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Kry ni ca -Zdrój – „per ła pol skich
uzdro wisk” – le ży w ma low ni czej
do li nie Kry ni czan ki, u pod nó -
ża Gó ry Par ko wej, na wy so ko -
ści 560-720 m n.p.m. Ota cza ją
ją za le sio ne wzgó rza Be ski du
Są dec kie go, a w sa mym ich ser -
cu, od po nad pół wie ku ku ra cju -
szom słu ży Uzdro wi sko Kry ni ca -
-Że gie stów S.A.

Po nad 200-let nie tra dy -
cje przy ro do lecz ni cze,

cha rak te ry stycz ny kli -
mat o ce chach po d al -
pej skich, ma low ni czy
kra jo braz, bo gac two
wód mi ne ral nych, jak
rów nież at mos fe ra
„spo tka nia u wód”
umoż li wia ją pro ces
re ge ne ra cji or ga ni -
zmu, sprzy ja jąc na tu -
ral nej od no wie bio lo -
gicz nej.

Do dat ko wym atu -
tem jest czy ste po wie -
trze, za wie ra ją ce
znacz ną ilość ozo nu
i olej ków ete rycz nych
o dzia ła niu bak te rio -
bój czym i uod par nia -
ją cym. Do bro czyn ny
wpływ ma pięk ny kra -
jo braz i wy so ki sto pień
za le sie nia oko li cy. 

Bo gac twem kry nic -
kiej zie mi są wo dy mi -
ne ral ne, któ rych lecz -
ni cze wła ści wo ści są
zna ne i ce nio ne (tak -
że przez me dy cy nę)
od wie ków. Ich dzia ła -
nie lecz ni cze zo sta ło
udo wod nio ne dłu go -
let nią ob ser wa cją i wie lo -
stron ny mi ba da nia mi fi zy ko -
che micz ny mi i kli nicz ny mi. 

Na ob sza rze uzdro wi ska
znaj du ją się 23 uję cia wo -
dy, z te go 7 („Zdrój Głów -
ny”, „Sło twin ka”, „Jan”,
„Jó zef”, „Mie czy sław”, „Ta -
de usz”, „Zu ber„) sto su je
się do ku ra cji pit nej (kre -
no te ra pii) lub uży wa
do pro duk cji wo dy bu tel ko -
wa nej. Po zo sta łe uję cia do -

star cza ją wo dy do le cze -
nia wziew ne go (in ha la cje)
oraz za bie gów w po sta ci
ką pie li.

„Uzdro wi sko Kry ni ca -Że -
gie stów” S.A. po wsta ło
w 1999 r. wsku tek ko mer cja -
li za cji jej po przed ni ka – „Ze -
spo łu Uzdro wisk Kry nic ko -
-Po pradz kich”, któ re go po -
cząt ki się ga ją 1953 r.

„Kry ni ca -Że gie stów” le -
czy oso by z dys funk cja mi

na rzą dów ru chu i słu chu,
ze scho rze nia mi ukła du
krą że nia, cho ro ba mi neu ro -
lo gicz ny mi, ukła du krwio -
twór cze go, mo czo wo -płcio -
we go, po kar mo we go, cu -
krzy cą, scho rze nia mi me ta -
bo licz ny mi i ukła du od de -
cho we go. 

Uzdro wi sko pro wa dzi po -
by ty sa na to ryj ne (w tym ze
skie ro wa niem z NFZ), tur -
nu sy re ha bi li ta cyj ne, wcza -

sy lecz ni cze, po by ty week en -
do we.

Ba za lecz ni cza ofe ru je
sze ro ką ga mę za bie gów,
w tym uni kal ne w ska li eu -
ro pej skiej tzw. su che ką pie -
le ga zo we, wy ko rzy stu ją ce
na tu ral ny dwu tle nek wę gla,
eks plo ato wa ny ze złóż „Zu -
be ra”. Sto so wa ne są za bie gi
hy dro te ra peu tycz ne (ką pie -
le mi ne ral ne z za war to ścią
CO² po cho dze nia na tu ral -

ne go, ma sa że pod wod -
ne i wi ro we, bi cze
szkoc kie, ką pie le pe -
reł ko we i czte ro ko mo -
ro we), bo ro wi no we
(okła dy, tam po ny, peł ne
za wi ja nia, gal wa no bo -
ro wi na), elek tro lecz ni -
cze (in ter dyn, dia dy na -
mik, jo no fo re za, te ra -
puls), świa tło lecz ni cze
(la ser i lam pa sol lux,
Bio -V), ma gne to te ra pia,
ul tra dź wię ki, in ha la cje
in dy wi- du al ne, krio te -
ra- pia, ki ne zy te ra pia
(gim na sty ka, tak że spe -
cja li stycz na na przy rzą -
dach: UGUL, er go metr
ro we ro wy, ścież ka zdro -
wia), ma saż lecz ni czy
su chy, kla sycz ny, seg -
men tar ny, lim fa tycz ny,
za ję cia psy cho te ra peu -
tycz ne.

„Uzdro wi sko Kry ni -
ca -Że gie stów” S.A.
dys po nu je 600 miej -
sca mi w po ko jach
o wy so kim stan dar -
dzie (1, 2 i 3-os. z ła -
zien ka mi), w obiek -

tach w cen trum Kry ni cy -
-Zdro ju: No wy i Sta ry Dom
Zdro jo wy, No we Ła zien ki
Mi ne ral ne oraz Pa tria.

Maria Leżucha
Jacek Majewski

LIDERZY SPOŁECZNEJ ODPOWIEDZIALNOŚCI 2008 /
UZDROWISKO KRYNICA-ŻEGIESTÓW S.A.

U źródeł KryniczankiKaż de po gra ni cze jest wy jąt ko -
we. Tu taj prze ni ka ją się kul tu -
ry i na ro do wo ści, two rząc uni -
kal ne wa run ki współ ist nie nia.
Na po gra ni czu prze sta ją mieć
zna cze nie ba rie ry ko mu ni ka -
cyj ne i lo ka li za cyj ne, co spra -
wia, że jest ono miej scem szans
i no wych per spek tyw, a mię dzy -
na ro do we śro do wi sko do dat ko -
wo sprzy ja wie lo kie run ko we -
mu roz wo jo wi. Po gra nicz nym
po ło że niem cha rak te ry zu je się
Wo dzi sław Ślą ski – mia sto bę -
dą ce Po łu dnio wą Bra mą Pol ski,
za wsze otwar tą na in we sty cyj -
ne ini cja ty wy.

Sta ra jąc się wy ko rzy stać
peł nię moż li wo ści pły ną -

cych z atrak cyj ne go po ło że nia
geo gra ficz ne go, Wo dzi sław
Ślą ski po szu ku je przy szło -
ścio wych roz wią zań i wy cho -
dzi na prze ciw po ten cjal nym
in we sto rom. Jed nym z naj -
więk szych atu tów w ofer cie
in we sty cyj nej mia sta jest bli -
ska od le głość od gra ni cy pol -
sko -cze skiej. Dzię ki ta kiej lo -
ka li za cji Wo dzi sław jest na tu -
ral nym łącz ni kiem mię dzy
Gór no ślą skim Okrę giem
Prze my sło wym i re jo nem
prze my sło wym cze skiej
Ostra wy. Ła twy do stęp do pol -
skich, cze skich i sło wac kich
ryn ków go spo dar czych po -
zwa la przed się bior com
na pro wa dze nie otwar tej po -
li ty ki han dlo wej i pro duk -
cyj nej na ska lę eu ro pej ską. 

Po śród in we sty cji wła -
snych mia sta na czel ną po zy -
cję zaj mu ją przed się wzię -
cia, zwią za ne z roz bu do wą
in fra struk tu ry dro go wej. Jej
istot na ro la w dy na micz nym
roz wo ju skła nia do in ten -
syw nych prac w tym za kre -
sie. – Roz bu do wa in fra struk -
tu ry dro go wej po zwo li nam
unik nąć pa ra li żu ko mu ni ka -
cyj ne go. Z tym pro ble mem
już bo ry ka ją się in ne gmi ny
– mó wi Mie czy sław Kie ca,
pre zy dent Wo dzi sła wia Ślą -
skie go – W tym ro ku roz po -
czy na my bu do wę we wnętrz -
nej ob wod ni cy, któ rej za da -
niem bę dzie udroż nie nie ru -

chu w mie ście. Ma my rów -
nież go to wą kon cep cję prze -
bie gu Dro gi Głów nej Po łu -
dnio wej, bez po śred nio łą -
czą cej Wo dzi sław z po wsta ją -
cą au to stra dą A -1. In we sty cje
dro go we po zwo lą nam tak -
że na do god ne sko mu ni ko -
wa nie wszyst kich te re nów in -
we sty cyj nych. Pla no wa na
sieć dróg wraz z uni kal ną
lo ka li za cją Wo dzi sła wia Ślą -
skie go, bli sko ścią lot nisk
w Kra ko wie, Ka to wi cach
i Ostra wie, spra wią, że mia -
sto sta nie się zna czą cym wę -
złem ko mu ni ka cyj nym po -
łu dnia Pol ski.

Dla Wo dzi sła wia Ślą skie go
waż na jest syn chro nicz ność
ak tu al nych pro ce sów roz wo -
jo wych. Obok in we sty cji dro -
go wych, sys te ma tycz nej mo -
der ni za cji pod le ga ją ist nie -
ją ce do tych czas me dia.
Na te re nie mia sta dzia ła no -
wo cze sna oczysz czal nia ście -
ków, sta le roz bu do wy wa na
jest sieć ka na li za cyj na, już
uno wo cze śnio na zo sta ła sieć
elek tro ener ge tycz na i te le ko -
mu ni ka cyj na. Zmia ny po stę -
pu ją rów nież w sfe rze spo -
łecz nej. Za uwa żal ny roz wój
ka pi ta łu ludz kie go oraz du ży
po ten cjał de mo gra ficz ny
pod wyż sza ją kon ku ren cyj -
ność go spo dar czą mia sta
w re gio nie. 

Zgod nie ze stra te gią roz -
wo ju mia sta na te re nie Wo -
dzi sła wia Ślą skie go pod in -
we sty cje go spo dar cze prze -
zna czo no po nad 200 hek ta -
rów. Więk szość te re nów in -
we sty cyj nych cha rak te ry zu -
je się bar dzo ko rzyst nym po -

ło że niem. Już pięć lo ka li za -
cji jest w peł ni uzbro jo nych
i ocze ku je na za in te re so wa -
nych przed się bior ców. Mia -
sto po ło żo ne cen tral nie po -
mię dzy li czą cy mi się ośrod -
ka mi prze my słu mo to ry za -
cyj ne go da je szan sę lo ka li za -
cji no wych, ren tow nych firm.
Przy szło ścio we bę dą rów -
nież in we sty cje w za kre sie
bu dow nic twa miesz ka nio we -
go. Nie zwy kłe wa lo ry kra jo -
bra zo we, wy ni ka ją ce z po ło -
że nia w Bra mie Mo raw skiej,
ukształ to wa nie rzeź by te re nu
i jed no cze sna bli skość du -
żych ośrod ków miej skich
spra wia ją, iż mia sto jest cie -
ka wym miej scem za miesz -
ka nia. 

Za an ga żo wa nie Wo dzi sła -
wia Ślą skie go w two rze nie
opty mal nych wa run ków pro -
wa dze nia dzia łal no ści go -
spo dar czej po świad cza ty tuł
Gmi ny Fa ir Play – Cer ty fi ko -
wa na Lo ka li za cja In we sty cji.
Wy so ki stan dard ob słu gi
przed się bior ców gwa ran tu je
wy spe cja li zo wa na ka dra
urzęd ni cza. Wszel ką po moc
za pew nia spe cjal nie po wo ła -
ny ze spół ds. ob słu gi in we sto -
ra, słu żą cy ra dą przy wy bo rze
od po wied nie go te re nu i za ła -
twia niu nie zbęd nych for mal -
no ści. In te re su ją ca dla po -
ten cjal nych in we sto rów mo -
że być tak że przy go to wa na
przez mia sto po moc in we sty -
cyj na, któ rej głów nym ele -
men tem jest sys tem zwol -
nień od po dat ku od nie ru -
cho mo ści dla więk szo ści in -
we sto rów, w tym firm trans -
por to wych.

Po łu dnio wa Bra ma Pol ski
– za wsze otwar ta, go ścin na
i przy ja zna – za chę ca, by to
przez nią wejść z po wo dze -
niem na ry nek go spo dar czy.

Ma ria Le żu cha

GMI NA PRZY JA ZNA IN WE STO ROM / WO DZI SŁAW ŚLĄ SKI

Po łu dnio wa Bra ma Pol ski

Pod kar pac ki Bank Spół dziel czy to
dziś kil ka dzie siąt pla có wek, roz -
sia nych na te re nie ca łe go woj. pod -
kar pac kie go (głów na sie dzi ba w Sa -
no ku). Bli sko 140-let nia, bo ga ta
w do świad cze nia hi sto ria ban ku
spra wia, że PBS jest dziś uni wer sal -
ną i no wo cze sną in sty tu cją fi nan so -
wą, na le żą cą do czo łów ki pol skich
ban ków spół dziel czych. Ja ko czo ło -
wa in sty tu cja spół dziel czej ban ko -
wo ści, czyn nie an ga żu je się w dzia -
łal ność spo łecz ną, za co otrzy mał ty -
tuł Li de ra Spo łecz nej Od po wie -
dzial no ści – Do bra Fir ma 2008.

Spo łecz ny, czy li dla lu dzi

Pod kar pac ki Bank Spół dziel -
czy od po cząt ku swo jej dzia łal -
no ści czyn nie uczest ni czy
w spo łecz nym ży ciu lo kal ne go
śro do wi ska, ukie run ko wu jąc
swo ją po moc przede wszyst -
kim tam, gdzie od by wa się sze -
ro ko ro zu mia ny roz wój dzie ci
i mło dzie ży. 

Du ży za kres po mo cy sta no wi
sta łe (ale i do ce lo we) bez po -
śred nie wspar cie dla róż ne go
ty pu in sty tu cji i przed się wzięć.
Tyl ko w ubie głym ro ku bank od -

no to wał bli sko 150 róż nych
form po mo cy. 

Wśród wie lu ini cja tyw
i przed się wzięć są m.in.: bu do -
wa Ośrod ka Sto wa rzy sze nia
Przy ja ciół He le ny Ko si ny,
wspar cie dla Miej skiej Bi blio -
te ki Pu blicz nej w Sa no ku i Biu -
ra Wy staw Ar ty stycz nych, re -
mont ko ścio ła w So li nie, Ju we -
na lia Rze szow skie, fi nan so wa -
nie roz wo ju uspor to wie nia
dzie ci i mło dzie ży (klu by spor -
to we z te re nu ca łe go wo je wódz -
twa, szko le nia pił kar skie, Sa -
noc ka Li ga Uni ho ke ja, roz gryw -
ki spor to we itp.). 

Bank chęt nie an ga żu je się
w po moc w or ga ni za cji za jęć,
za ku pie wy po sa że nia oraz po -
mo cy na uko wych pla ców kom
oświa to wym. Spon so ru je oko -
licz no ścio we fe sty ny, pik ni ki,
współ fi nan su je wy ciecz ki i wy -
jaz dy wa ka cyj ne dla dzie ci, do -
fi nan so wu je warsz ta ty te ra peu -
tycz ne i wie le in nych ini cja tyw. 

Wśród wspie ra nych przez
Pod kar pac ki Bank Spół dziel czy
in sty tu cji są m.in.: ZHP, Ochot -
ni cze Stra że Po żar ne, Pol ski
Czer wo ny Krzyż, Sto wa rzy sze -

nie Uni wer sy te tu Trze cie go
Wie ku, Ca ri tas Ar chi die ce zji
Prze my skiej, Po wia to wa Sta -
cja Sa ni tar no -Epi de mio lo gicz -
na czy Klub Ho ke jo wy.

– Za an ga żo wa nie spo łecz ne
na sze go ban ku od by wa się wie -
lo to ro wo. Od wie lu lat wspie ra -
my licz ne ini cja ty wy spo łecz ne,
pla ców ki oświa to we, kul tu ral -
ne i in sty tu cje cha ry ta tyw ne.
Po moc re ali zo wa na jest sys te -
mo wo, po przez two rze nie me -
cha ni zmów, dzię ki któ rym
wspar cie nie jest mar no tra -
wio ne i tra fia do tych, któ rzy jej
na praw dę po trze bu ją – wy mie -
nia Le sław Woj tas, pre zes PBS.

Bank two rzy wa run ki, dzię ki
któ rym wspie ra ne oso by, roz -
pocz ną no wą ja kość ży cia – nie -
za leż ną i sa mo dziel ną. PBS
prze ka zu je na rzę dzia po moc ne
np. w za ło że niu wła snej fir my
(m.in. Pod kar pac ki Fun dusz
Po rę czeń Kre dy to wych).

Spół dziel czy, czy li wspól ny

Dziś PBS jest jed nym z li de -
rów pol skich ban ków spół dziel -
czych, ze wzglę du na licz bę pla -

có wek, licz bę ob słu gi wa nych
klien tów, bo ga tą ofer tę, dy na mi -
kę roz wo ju i wy so ką ja kość
usług. Funk cjo nu je wg przej rzy -
stych za sad spół dziel czo ści ban -
ko wej, ide owo się ga ją cych ko -
rze nia mi pocz. XIX w., w myśl
któ rych każ dy klient mo że stać
się współ wła ści cie lem ban ku
i mieć wpływ na je go roz wój. 

Ofer ta pro duk to wa za pew -
nia ob słu gę klien tów in dy wi du -
al nych, in sty tu cjo nal nych i jed -
no stek sa mo rzą do wych w peł -
nym za kre sie. Bank po sia da
wszyst kie naj no wo cze śniej sze
pro duk ty: Ra chun ki Oszczęd no -
ścio wo -Roz li cze nio we (w spe -
cjal nych ofer tach tak że dla
eme ry tów, rol ni ków, stu den -
tów i dzie ci), ra chun ki wa lu to -
we, lo ka ty (krót ko -, śred nio-
i dłu go ter mi no we), kre dy ty, kar -
ty płat ni cze, po li sy ubez pie cze -
nio we oraz fun du sze ka pi ta ło -
we. Do dys po zy cji klien tów od -
da na jest sieć po nad 3 tys. bez -
pro wi zyj nych ban ko ma tów.

– Za nasz naj więk szy suk ces
uzna je my umie jęt ność po łą -
cze nia re ali za cji do bre go biz ne -
su ze spo łecz ny mi ocze ki wa nia -

mi śro do wi ska, w któ rym funk -
cjo nu je my – za zna cza L. Woj tas.
– Po tra fi my do sko na le ko ja rzyć
ini cja ty wy go spo dar cze z ocze -
ki wa nia mi sa mo rzą do wy mi
i in sty tu cja mi po za rzą do wy mi,
ku wspól ne mu do bru. Dzię ki
na sze mu za an ga żo wa niu uda je
się w peł ni wy ko rzy stać po ten -
cjał eko no micz ny oraz od po -
wied nio wy ge ne ro wać środ ki
in we sty cyj ne.

Pre zes PBS, Le sław Woj tas
pod ko niec stycz nia br. otrzy mał
ty tuł ho no ro wy Ban kow ca
Pol skie go Biz ne su. Ty tuł zo -
stał przy zna ny za kon se kwent -
ną re ali za cję stra te gii za rzą -
dza nia, opar tej na jak naj szyb -
szym wdra ża niu no wo cze snych
roz wią zań za rów no w sfe rze
usług ban ko wych, ja ki i wspie -
ra ją cych ich roz wią zań te le in -
for ma tycz nych oraz za usta -
wicz ne wspie ra nia roz wo ju
przed się bior czo ści i spo łecz -
no ści lo kal nej, wpi su jąc się
trwa le w osią gnię cia re gio nu
Pod kar pa cia. – Na gro da ma
dla mnie ogrom ne zna cze nie,
zwłasz cza, że do ty czy ro ku ubie -
głe go, o któ rym mó wi my, że był

„ro kiem praw dy” dla biz ne su.
Udo wad nia, że nasz bank po tra -
fi so bie ra dzić w każ dych, na wet
naj trud niej szych wa run kach
kry zy su fi nan so we go.

Po cząt ki PBS się ga ją 1871 r.,
kie dy po wsta ło Po wia to we To -
wa rzy stwo Za licz ko we w Sa no -
ku. Dziś, li czą cy bli sko 140 lat
bank na le ży do naj star szych in -
sty tu cji ban ko wych w Pol sce.
Sieć pla có wek PBS sys te ma -
tycz nie roz ra sta się i po kon so -
li da cji ban ków spół dziel czych
Pod kar pa cia w 1997 r. li czy bli -
sko 80 punk tów (od dzia ły, agen -
cje, fi lie i punk ty ka so we). PBS
na le ży do zrze sze nia Ban ku
Pol skiej Spół dziel czo ści. Two rzy
do dat ko wy Fun dusz Gwa ran -
cyj ny (oprócz usta wo we go Ban -
ko we go Fun du szu Gwa ran cyj -
ne go), co sta wia go na cze le
naj bez piecz niej szych in sty tu -
cji fi nan so wych w Pol sce. 

Mag da le na Za staw nik

LI DE RZY SPO ŁECZ NEJ OD PO WIE DZIAL NO ŚCI / POD KAR PAC KI BANK SPÓŁ DZIEL CZY

PBS – Pew ność, Bez pie czeń stwo, Suk ces

Mieczysław Kieca, prezydent
Wodzislawia Śląskiego

Jarosław A. Handzel, p.o. prezesa zarządu
Uzdrowiska Krynica-Żegiestów S.A.
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Przed się bior stwo Han dlu Za gra -
nicz ne go „Bal to na” S.A. jest
obec ne w nie mal wszyst kich por -
tach lot ni czych na te re nie na sze -
go kra ju. Fir ma od lat dy na -
micz nie się roz wi ja, ko rzy sta jąc
jed no cze śnie z po nad 60-let nich
do świad czeń. „Bal to na” zo sta ła
uho no ro wa na cer ty fi ka tem Li -
de ra Spo łecz nej Od po wie dzial no -
ści – Do bra Fir ma 2008.

Towy róż nie nie „Bal to -
na” za wdzię cza w du -

żej mie rze przy ję tej przez
sie bie po li ty ce ja ko ści ob słu -
gi klien ta. Po li ty ka ta re ali -

zo wa na jest głów nie przez
pra cow ni ków fir my. Oni bo -
wiem są ogni wem, łą czą cym
„Bal to nę” z jej klien tem. To -
też bar dzo waż ne jest, aby
w tak krót kim cza sie, ja kim
jest mo ment do ko ny wa nia
za ku pów, wzbu dzić za ufa nie
klien ta i zbu do wać wza jem -
nie po zy tyw ne re la cje. Ma jąc
to na uwa dze, „Bal to na” – po -
przez sze reg szko leń – dba
o sta łe pod no sze nie ja ko ści
ob słu gi u swo ich pra cow ni -

ków, aby mo gli od po wia dać
na po trze by każ de go, na wet
naj bar dziej wy bred ne go
klien ta i po móc mu w wy bo -
rze od po wied nie go pro duk -
tu oraz wy ja śnić ogra ni cze -
nia, wy ni ka ją ce z prze pi -
sów cel nych. Bo wiem klient
po wi nien mieć świa do mość,
że pod czas do ko ny wa nia za -
ku pów nie jest sam, mieć
po czu cie, że jest ob słu gi wa -
ny przez fa chow ców. 

Ar ty ku ły sprze da wa ne
w sie ci „Bal to ny” są pro duk -
ta mi naj wyż szej ja ko ści. Fir -
ma sta ran nie we ry fi ku je swo -

ich do staw ców, chcąc za pew -
nić klien tom jak naj lep sze
to wa ry. Trze ba rów nież do -
dać, że nie któ re wy ro by, jak
np. sło dy cze, per fu my czy ko -
sme ty ki, są tań sze w skle -
pach wol no cło wych niż
na ryn ku we wnętrz nym. Po -
nad to każ de go mie sią ca
w skle pach „Bal to ny” pro wa -
dzo ne są ak cje pro mo cyj ne,
umoż li wia ją ce klien tom za -
kup atrak cyj nych to wa -
rów po ob ni żo nych ce nach.

Nie któ re z tych pro duk tów są
do stęp ne w spe cjal nych li -
mi to wa nych edy cjach. Dzie je
się tak ze wzglę du na re ali zo -
wa ną przez nie któ rych pro du -
cen tów po li ty kę, któ rą okre śla
się mia nem „Tra vel Va lue
and Du ty Free”. Po le ga ona
na wy twa rza niu ca łych se rii
pro duk tów de dy ko wa nych
spe cjal nie do sprze da ży wol -
no cło wej w por tach lot ni -
czych. Pod czas za ku pów w ta -
kim skle pie klient mo że rów -
nież li czyć na otrzy ma nie
sym pa tycz ne go ga dże tu
od sprze daw cy. 

PHZ „Bal to na” S.A. ca ły
czas się roz wi ja. Obec nie
spół ka jest w trak cie re ali -
zo wa nia no wej stra te gii roz -
wo jo wej. Za kła da ona
umoc nie nie mar ki fir my
na te re nie wszyst kich por -
tów lot ni czych w Pol sce,
któ re ofe ru ją ruch mię dzy -
na ro do wy. W tym ce lu mię -
dzy in ny mi na wią za na zo sta -
ła współ pra ca z naj więk -
szym eu ro pej skim ope ra to -
rem skle pów wol no cło wych
– fir mą Gebr He ine mann.
6 grud nia ub. r. pod mar ką
„Bal to ny” na stą pi ło otwar -
cie zmo der ni zo wa ne go skle -
pu w Mię dzy na ro do wym
Por cie Lot ni czym War sza -
wa Okę cie. Oce nia się,
że bę dzie to naj więk sza do -
tych czas, dzia ła ją ca w na -
szym kra ju, pla ców ka te go
zna ne go i ce nio ne go od lat
przed się bior cy. 

Zu zan na Ży dek
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Naj waż niej szy jest klient

Gdań ska spół ka PSG jest pio nie -
rem w re ali za cji idei CSR w ca -
łej bran ży – ja ko pierw sza roz po -
czę ła funk cjo no wa nie wg sys te -
mo wych za sad w każ dym seg -
men cie dzia łal no ści, za co zo sta -
ła do ce nio na przez Ka pi tu łę Pro -
gra mu Li de rzy Spo łecz nej Od po -
wie dzial no ści Do bra Fir ma 2008.
Spół ka nie daw no ode bra ła cer ty -
fi kat „Do bra Fir ma 2008”.

Sys tem CSR Po mor skiej
Spół ki Ga zow nic twa ści śle

wią że się z mi sją przed się -
bior stwa, któ ra brzmi: świad -
cze nie na rzecz klien tów usłu -
gi dys try bu cji ga zu ziem ne go
w spo sób za pew nia ją cy cią -
głość i bez pie czeń stwo do -
staw przy uwzględ nie niu po -
trzeb spo łe czeń stwa oraz śro -
do wi ska na tu ral ne go. – Chce -
my, aby ta kon cep cja rów no -
wa ży ła na sze po trze by w za -
kre sie eko no micz nym, eko lo -
gicz nym i etycz nym – pod kre -
śla Sła wo mir Śli wiń ski, pre -
zes za rzą du PSG sp. z o.o.
– Po dej mu jąc wszyst kie de cy -
zje, za wsze kie ru je my się war -
to ścia mi etycz ny mi. Nie tyl ko
zysk eko no micz ny jest waż ny.
Li czy się tak że in te res wszyst -
kich grup spo łecz nych i za do -
wo le nie ca łe go oto cze nia,
w któ rym funk cjo nu je my.
Stąd też na sza ści sła współ -
pra ca z sa mo rzą da mi, pla -
ców ka mi oświa to wy mi i fun -
da cja mi.

PSG, ja ko pierw sze przed -
się bior stwo bran ży ener ge tycz -
nej w Pol sce przy stą pi ło do ini -
cja ty wy Se kre ta rza Ge ne ral ne -
go ONZ Ko fi Anna na – Glo bal
Com pact. Do bro wol ne przy -
stą pie nie do te go pro gra mu,

na kła da na nią obo wią zek
do sta łe go roz wi ja nia spo łecz -
nych i etycz nych za sad oraz
pre wen cyj ne go po dej ścia
do ochro ny śro do wi ska i pro -
mo wa nie po staw od po wie -
dzial no ści eko lo gicz nej. 

Dla PSG dba łość o śro do wi -
sko jest jed nym z nad rzęd nych

ce lów. Re ali zo wa ny jest on nie
tyl ko z po zy cji przed się bior -
stwa, ale każ de go za trud nio ne -
go w nim pra cow ni ka. Z oka zji
od by wa ją cej się w Pol sce Kon -
fe ren cji Stron Ra mo wej Kon -
wen cji Na ro dów Zjed no czo -
nych w spra wie zmian kli ma tu
w Po zna niu, PSG przy go to wa -
ło „Eko ele men tarz” (na pa pie -
rze eko lo gicz nym), któ ry uwy -
pu kla idee po sza no wa nia śro -
do wi ska, po przez oszczę dza -
nie ener gii, pa pie ru, wo dy,
ogra ni cza nie ilo ści od pa dów,
a na wet do ko ny wa nie eko lo -

gicz nych za ku pów czy pro -eko -
lo gicz ne użyt ko wa nie sa mo -
cho du. – Dziś z ha słem PSG,
że „Nikt w po je dyn kę nie ura -
tu je świa ta, ale ra zem mo że my
wie le zdzia łać” utoż sa mia ją
się wszy scy (po nad 1,7 tys.)
pra cow ni cy spół ki – do da je
pre zes Śli wiń ski.

Jed no cze śnie, wra mach
fir mo we go pro jek tu Eko za -
ku py, fir ma wpły wa
naogra ni cze nie zu ży cia to -
reb fo lio wych, po przez
prze ka za nie klien tom
iswo im pra cow ni kom eko -
lo gicz nych to reb naza ku py. 

Po mor ska Spół ka Ga -
zow nic twa sta le mo der -
ni zu je wła sną flo tę sa mo -
cho do wą, wy mie nia jąc ta -
bor sa mo cho dów na eko -

lo gicz ny, na pę dza ny sprę żo -
nym ga zem ziem nym. Ak tu al -
nie ta kie sa mo cho dy sta no -
wią już 30 proc. wszyst kich
po jaz dów fir mo wych, co jest
jed nym z naj lep szych wskaź ni -
ków w bran ży i w Pol sce. 

Mag da le na Za staw nik
Ja cek Ma jew ski

LI DE RZY SPO ŁECZ NEJ OD PO WIE DZIAL NO ŚCI 2008 /
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Zaczęliśmy od siebie

Po mor ska Spół ka Ga zow nic twa sp. z o.o. 
Pod sta wo wą dzia łal no ścią jest świad cze nie usłu gi dys try bu cji ga zu
ziem ne go na te re nie 3 wo je wództw pół noc nej Pol ski za miesz ka łych
przez 5,4 mln osób. Po sia da 11,6 tys. km sie ci ga zo wej, 649 sta cji
ga zo wych, a śred nio rocz ny wo lu men trans por to wa ne go ga zu wy no -
si 885 mln m3. Za trud nia po nad 1700 pra cow ni ków. Czu wa nad bez -
pie czeń stwem od bior ców 24 go dziny/do bę, za pew nia jąc ob słu gę ca -
ło do bo we go Po go to wia Ga zo we go (bez płat ny nr 992).

Pro gram miał na ce lu sze rze -
nie w fir mach za sad od po wie -
dzial ne go biz ne su, jak rów nież
wska za nie li de rów w za kre sie
re ali za cji za ło żeń CSR. Pod sta -
wo we kry te ria wy bo ru to za an ga -
żo wa nie w dzia łal ność cha ry ta -
tyw ną, spon sor ską, re ali zo wa ną
po li ty kę fir my ja ko pra co daw cy.
Uzy ska nie ty tu łu po zwo li ło po -
twier dzić sta tus fir my ja ko so lid -
nej, wraż li wej na po trze by oto cze -
nia, z któ rą war to się zwią zać
i współ pra co wać. 

Ostat nie pół ro cze dla JAS -FBG
to nie tyl ko no we wy róż nie nia,
ale przede wszyst kim dy na micz -
ny roz wój usług lo gi stycz nych.
Od po wie dzią fir my na ro sną ce za -
po trze bo wa nie ryn ku jest prze -
pro wadz ka do więk szych ma ga zy -
nów.

W no wej łódz kiej lo ka li za cji
fir ma bę dzie mia ła do dys po zy -
cji 5 tys. m2 pow. ma ga zy no wej,
wy po sa żo nej w no wo cze sne do ki
prze ła dun ko we. Kom pleks, w któ -
rym zlo ka li zo wa ny zo sta nie ma -

ga zyn – Tu li pan Park Łódź – jest
no wo wy bu do wa nym par kiem lo -
gi stycz nym, po ło żo nym we
wschod niej czę ści mia sta
przy Dro dze Kra jo wej nr 713
na To ma szów Ma zo wiec ki.

Po więk sze niu ule gły rów nież
po wierzch nie po znań skie go
i wro cław skie go ma ga zy nu lo gi -
stycz ne go. W tym ostat nim przy -
pad ku im pul sem sta ła się de cy -
zja jed ne go z pro du cen tów bran -
ży elek tro nicz nej.

Mag da le na Za staw nik

Sca nia Pro duc tion Słupsk S.A.
jest jed nym z czo ło wych pro du -
cen tów au to bu sów miej skich
i pod wo zi au to bu so wych na
świe cie. Kon cern Sca nia swo ją
tra dy cją się ga 1891 r. Fir ma
otrzy ma ła cer ty fi kat Li de ra Spo -
łecz nej Od po wie dzial no ści
– Do bra Fir ma 2008. Sca nia
bie rze rów nież udział w te go -
rocz nej edy cji pro gra mu Fo rum
Ja ko ści Qu ali ty In ter na tio nal.

– To wy róż nie nie po twier -
dza słusz ność sto so wa nia
ety ki w biz ne sie – mó wi
Syl we ster Wo je wódz ki, Z -ca
Dy rek to ra Za rzą dza ją ce go
Sca nia Pro duc tion SłupskS.A.
– Sta no wi ono do dat ko wy ar -
gu ment w roz mo wach z na -
szy mi kon tra hen ta mi, po nie -
waż świad czy o tym, że je ste -
śmy do brym part ne rem biz -
ne so wym i że war to z na mi
współ pra co wać. 

– Za ło że nia biz ne su spo -
łecz nie od po wie dzial ne go re -
ali zu je my nie tyl ko w od nie -
sie niu do na szych kon tra hen -

tów, ale rów nież w od nie sie -
niu do na szych pra cow ni -
ków i ich ro dzin – do da je
Ka ta rzy na Oża rek, Me ne dżer
Dzia łu Per so nal ne go. – Wspo -
ma ga my ich pod czas cho ro by
czy złej sy tu acji fi nan so wej.
Ma my spe cjal ny fun dusz so -
cjal ny, z któ re go część pie nię -
dzy prze zna cza na jest wła śnie
na wspo ma ga nie cho rych
pra cow ni ków lub tych, któ rzy
ma ją gor szą sy tu ację fi nan so -
wą. Rów nież przy szłe mat ki
pra cu ją ce w na szej fir mie
w ra mach pa kie tu opie ki me -
dycz nej, fi nan so wa ne go przez
pra co daw cę ma ją za pew nio -
ną sta łą opie kę me dycz ną
pod czas trwa nia cią ży. W ra -
mach współ pra cy z przy chod -
nią Me di co ver za pew nia my
na szym pra cow ni kom kom -
plek so wą opie kę me dycz ną.
Po nad to od ja kie goś cza su
re ali zu je my ak cję tzw. pierw -
sze śnia da nie. Zda je my bo -
wiem so bie spra wę z te go,
że część na szych pra cow ni -
ków nie ma cza su zjeść ra no

śnia da nia. To też po przyj ściu
do pra cy – w ra mach tej ak cji
– pra cow ni cy pierw szej zmia -
ny otrzy mu ją od nas ka nap kę.
Or ga ni zu je my rów nież dla
pra cow ni ków raj dy ro we ro -
we, ba le i pik ni ki. Chce my,
aby na si pra cow ni cy przy -
cho dzi li zmo ty wo wa ni do pra -
cy, aby do brze im się pra co -
wa ło, a przez to, aby utrzy my -
wa li wy so ką ja kość na szych
pro duk tów. Trosz czy my się
rów nież o dzie ci – or ga ni zu je -
my im pre zy z oka zji Dnia
Dziec ka i świąt. Współ pra -
cu je my rów nież z tu tej szy mi
szko ła mi śred ni mi, któ re
kształ cą mło dzież w kie run -
kach me cha nicz nych, umoż -
li wia jąc uczniom tych szkół
od by wa nie prak tyk w na szej
fir mie. Chce my tak że na wią -
zać po dob ną współ pra cę z Po -
mor ską Aka de mią Pe da go -
gicz ną.

– Po nad to – do da je Gert
Flod kvist, Dy rek tor Za rzą -
dza ją cy – dba my o bez pie -
czeń stwo na szych pra cow ni -
ków. Po sia da my w na szej fir -
mie gru pę lu dzi, któ rej za da -
niem jest nie sie nie pierw -
szej po mo cy. Oso by te prze -
szły od po wied nie szko le nie.
Ma my tak że spe cjal nie przy -
sto so wa ny do te go ce lu sprzęt
me dycz ny, do stęp ny w kil ku
miej scach na sze go za kła du.
W tym ro ku chce my prze -
szko lić pod tym ką tem resz tę
pra cow ni ków, aby każ dy wie -
dział, jak na le ży udzie lać
pierw szej po mo cy. Uwa żam
bo wiem, że w miej scach,
gdzie są du że sku pi ska lu dzi,
jak hi per mar ke ty, po win -
na być za wsze obec na oso ba,
któ rej za da niem bę dzie
udzie la nie pierw szej po mo cy. 

– Je że li na to miast cho dzi
o ja kość na szych po jaz -
dów– mó wi Adam Klau ziń ski,
Me ne dżer Dzia łu Ja ko ści
i Sys te mu Za rzą dza nia – jest
ona nad zo ro wa na od sa me -
go po cząt ku, czy li od mo -
men tu do star cze nia czę ści
do nas, aż do ode sła nia au to -
bu su do klien ta. Bu do wa au -

to bu su po prze dzo na jest ba -
da nia mi ryn ku, któ re ma ją
na ce lu okre śle nie po trzeb
klien ta. Na stęp nie Sca nia
Szwe cja prze ka zu je nam wy -
tycz ne, do ty czą ce kon kret -
ne go mo de lu, a my zwra ca -
my się do na szych kon tra -
hen tów o przy go to wa nie
i do star cze nie nam od po -
wied nich czę ści nie zbęd -
nych do przy go to wa nia da -
ne go po jaz du. Do staw cy ci są
uprzed nio pod da wa ni oce -
nie na szych spe cja li -
stów i za twier dza ni przez
nich, co gwa ran tu je, że czę -
ści, któ re do sta je my, są do -
bre i moż na je od ra zu wpro -
wa dzić na li nię pro duk cyj ną.
Kon tro la ja ko ści do ty czy
rów nież dzia łań zwią za nych
z pro duk cją au to bu su. Jest to
kon tro la kil ku eta po wa. Naj -
pierw tech ni cy, pra cu ją cy
na li nii pro duk cyj nej spraw -
dza ją, czy nie ma ja kichś
róż nic w spe cy fi ka cji, któ re
mo gły by spo wo do wać pro -
ble my pro duk cyj ne. Na stęp -
nie po szcze gól ne ele men ty
po jaz du we ry fi ko wa ne są
pod ką tem po praw ne go ich
funk cjo no wa nia. Kon tro la
ta jest jesz cze raz we ry fi ko -
wa na przy prze ka zy wa niu
po jaz dów po mię dzy po szcze -
gól ny mi sta no wi ska mi kon -
tro l ny mi. Ostat nim eta pem
jest tzw. kon tro la koń co wa.
Po le ga ona na te sto wa niu
po jaz dów pod ką tem ich pra -
wi dło we go funk cjo no wa nia.
W tym ce lu usta wia ne są
wszel kie pa ra me try, ze zwa -
la ją ce na do pusz cze nie da -
ne go au to bu su do ru chu dro -
go we go, jak m.in.: spraw -
dze nie ha mul ców, re gu la cja
świa teł i lu ste rek. Od by wa
się też jaz da prób na. Po do -
ko na niu tej kon tro li spo rzą -
dza ny jest ra port, do ty czą cy
ja ko ści po jaz du. Na stęp nie
au to bus tra fia na sta no wi sko
de li ve ry sta tion, gdzie do ko -
ny wa na jest ko sme ty ka po -
jaz du. Po ta kim prze glą dzie
au to bus tra fia na miej sce,
z któ re go do star cza ny jest
do klien ta. Kła dzie my du ży
na cisk na ja kość na szych po -
jaz dów. Dba my o to, aby
wszyst kie ele men ty w nich
by ły pre cy zyj nie przy go to -
wa ne i ide al nie ze so bą
współ gra ły. Je ste śmy zda -
nia, że ja ko ści nie da się
„wy kon tro lo wać”, ja kość
trze ba wy two rzyć i to za ło że -
nie Sca nia re ali zu je od po -
cząt ku swo jej dzia łal no ści. 

Zu zan na Ży dek
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My troszczymy się
o innych

Nowe wyzwania JAS -FBG S.A.
Spół ka JAS -FBG otrzy ma ła ty tuł LI DE RA SPO ŁECZ NEJ OD PO WIE DZIAL NO ŚCI

w pro gra mie DO BRA FIR MA 2008.

Adam Klauziński

Katarzyna Ożarek

Samochody Pogotowia Gazowego
zasilane gazem ziemnym
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Bank Spół dziel czy w Sko czo wie
jest jed ną z naj star szych in sty -
tu cji fi nan so wych w Pol sce. 2 la -
ta te mu świę to wał ju bi le -
usz 110-le cia. Dziś umie jęt nie
łą czy bo ga tą hi sto rię i wie lo let -
nie do świad cze nia, ofe ru jąc no -
wo cze sne pro duk ty fi nan so we.
Do sko na ła kon dy cja po zwa la
na ak tyw ne an ga żo wa nie się
w ini cja ty wy spo łecz ne i czyn ne
uczest nic two w wie lu przed się -
wzię ciach, tak że nie ty po wych.
Np. jest jed nym z ko pro du cen -
tów naj now szej pol skiej su per -
pro duk cji ry sun ko wej „Gwiaz da
Ko per ni ka”.

Dziś BS w Sko czo wie jest
jed nym z li de rów pla -

có wek spół dziel czych w woj.
ślą skim. Oprócz cen tra li
w Sko czo wie po sia da 4 od -
dzia ły (Bren na, Chy bie, Sko -
czów, Stru mień), fi lię w Biel -
sku -Bia łej i 4 punk ty ka so we
(Sko czów, Dę bo wiec, Gór ki,
Pruch na). Znie wiel kiej in sty -
tu cji fi nan so wej, po wsta łej
po nad wiek te mu, prze kształ -
cił się w no wo cze sny i dy na -
micz nie roz wi ja ją cy się bank,
ob słu gu ją cy oso by fi zycz ne,
przed się bior stwa (gł. ma łe
i śred nie, rol ni cy in dy wi du -
al ni) i jed nost ki sa mo rzą -
do we. W swo jej ofer cie ma
no wo cze sne pro duk ty i usłu -
gi ban ko we: ra chun ki bie żą -
ce i oszczęd no ścio we (tak -
że lo ka ty), kil ka na ście ro -
dza jów kre dy tów, do pa so -
wa nych do in dy wi du al nych
po trzeb, kar ty płat ni cze czy
sys tem ban ko wo ści elek tro -
nicz nej (In ter net, Ho me

Ban king i SMS Ban king,
Ban ko fon, a na wet Sky pe). 

Po cząt ki dzi siej sze go Ban -
ku Spół dziel cze go w Sko -
czo wie się ga ją 1897 r., kie dy
po wsta ła Ka sa Za licz ko wa.
Pod dzi siej szą na zwą in sty -
tu cja funk cjo nu je
nie prze rwa nie
od 1973 r. Na le ży
do Zrze sze nia
Ban ku Pol skiej
Spół dziel czo ści
w War sza wie.

Bank ak tyw nie
uczest ni czy w ży -
ciu spo łecz nym
te re nów, na któ -
rych dzia ła.
– Od po cząt ku w na szą sta tu -
to wą dzia łal ność wpi sa -
na by ła idea sys te mo wej, fi -
nan so wej po mo cy po trze bu -
ją cym oraz pro pa go wa nie
umie jęt no ści eko no micz ne -
go go spo da ro wa nia fi nan sa -
mi – mó wi Kry sty na Bi nek -
-An ge ło wa, pre zes za rzą du,
od 35 lat nie prze rwa nie
zwią za na z ban kiem.

Za sa dy biz ne su spo łecz -
nie od po wie dzial ne go bank
re ali zu je m.in. wspie ra jąc
licz ne in sty tu cje po żyt ku
pu blicz ne go, fun da cje, pla -
ców ki oświa to we, klu by
spor to we. – Je ste śmy ak -

tyw ni na każ dym po lu spo -
łecz nej od po wie dzial no ści,
wspie ra my lo kal ne ini cja ty -
wy i żad nej nie po zo sta -
wia my bez wspar cia, je śli
tyl ko wie rzy my, że po moc
nie zo sta nie zmar no wa -

na – pod kre śla pre zes Bi -
nek -An ge ło wa.

Bank zo stał Me ce na sem
Kul tu ry Sko czo wa. Nie są
mu ob ce rów nież no we wy -
zwa nia. Obec nie je st m.in.
ko pro du cen tem, pierw szej
od lat, peł no me tra żo wej ani -
mo wa nej pol skiej pro duk -
cji fil mo wej – „Gwiaz da Ko -
per ni ka” (czyt.: ram ka).

Ma ria Le żu cha

„Gwiaz da Ko per ni ka” – to naj więk sza w hi sto rii pol skiej ki ne ma to -
gra fii ani mo wa na su per pro duk cja. Po wsta je w Stu diu Fil mów Ry sun -
ko wych w Biel sku -Bia łej, a Bank Spół dziel czy w Sko czo wie jest jed -
nym z pro du cen tów. To opo wieść o dzie ciń stwie i mło do ści Mi ko ła -
ja Ko per ni ka, z ele men ta mi sen sa cyj ny mi, ko me dio wy mi, a na wet me -
lo dra ma tycz ny mi. Pra ce trwa ją już 2 la ta i wła śnie do bie ga ją koń ca.
Kil ku dzie się ciu ry sow ni ków wy ko na ło pół mi lio na kla sycz nych ry sun -
ków. Pre mie ra je sie nią te go ro ku. 
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Za wsze bli sko

Py rzyc kie Przed się bior stwo Ko -
mu nal ne sp. z o.o. (Py rzy ce,
woj. za chod nio po mor skie) jest
dziś sta wia ne za wzór pro wa dze -
nia go spo dar ki ko mu nal nej.
Za rzą dza nie mal wszyst ki mi za -
gad nie nia mi, zwią za ny mi z go -
spo da ro wa niem ko mu nal nym po -
wia tów py rzyc kie go i są sied nich.
Sze ro kie spek trum dzia łal no ści
(m.in. oczysz cza nie mia sta,
skła do wi sko od pa dów, go spo -
dar ka wod no -ście ko wa, usłu gi
bu dow la ne) jest na dal nie prze -
rwa nie po więk sza ne. Jest to
klu czem do suk ce su przed się -
bior stwa, któ re dziś wy pra co wu -
je du ży zysk i in we stu je w ko lej -
ne po my sły. 

Z Ja nem Lem par tym,
od 25 lat dy rek to rem

PPK sp. z o. o.,
roz ma wia Ja cek Ma jew ski

– Py rzyc kie Przed się bior -
stwo Ko mu nal ne ist nie je pół
wie ku (od 1958 r.). Prze trwa -
ło okres trans for ma cji, nie
zo sta ło po dzie lo ne na mniej -
sze spół ki, wy pra co wu je zy ski,
któ re prze zna cza ne są na in -
we sty cje. To ewe ne ment
na ska lę kra ju w bran ży te go
ty pu spół ek. Ja ki mi dzie dzi -
na mi dziś zaj mu je się przed -
się bior stwo?

– Dzia ła my głów nie na te re -
nie Py rzyc i po wia tu py rzyc -
kie go, ale z nie któ ry mi usłu -
ga mi się ga my do są sied nich
po wia tów. Głów ny mi na szy mi
za da nia mi są: do sta wa wo dy
i od biór ście ków, oczysz cza nie
mia sta i usu wa nie od pa dów,
ob słu ga in fra struk tu ry ko mu -
nal nej oraz pro wa dze nie skła -
do wi ska od pa dów, ale też:

pro duk cja ma te ria łów bu -
dow la nych (kra węż ni ki, kost -
ka bru ko wa) i ma łej ar chi tek -
tu ry (al ta ny, ogro dze nia, me -
ble ogro do we), usłu gi bu dow -
la ne i re mon to we, za rzą dza -
nie nie ru cho mo ścia mi, a tak -
że utrzy ma nie cmen ta rzy
i usłu gi po grze bo we. Pro wa -
dzi my przej rzy sty, spo łecz nie
od po wie dzial ny biz nes,
pod każ dym wzglę dem – wo -
bec na szych pra cow ni ków,
kon tra hen tów, ochro ny śro do -
wi ska i wraż li wo ści spo łecz -
nej. Po twier dze niem te go są:
wdro żo ny zin te gro wa ny sys -
tem za rzą dza nia ja ko ścią, śro -
do wi skiem i bez pie czeń -
stwem oraz licz ne na gro dy
i wy róż nie nia [czyt.: Fo rum
Biz ne su nr 68 z 22.12.2008
lub www.fo rum biz ne su.pl
– przyp. red.].

– PPK ist nie je od 1958 r.
Przed się bior stwo do sko na le
prze brnę ło przez trans for ma -
cję ustro jo wą i go spo dar czą
(od 1996 r. jest spół ką), utrzy -
ma ło jed no li tość i za cho wa ło
wy so ką po zy cję. To ewe ne -
ment na ska lę kra ju. Pan kie -
ru je przed się bior stwem nie -
prze rwa nie od 25 lat i sta wia -
ny jest za wzór za rzą dza nia go -
spo dar ką ko mu nal ną. Chy ba
mo że my mó wić o peł nym suk -
ce sie? 

– Mo ją dzia łal ność i ca łe
przed się bior stwo oce nią na -
stęp ne po ko le nia. Jest jesz -
cze wie le do zro bie nia. Mam
mnó stwo ko lej nych po my -
słów, któ re chciał bym wdro -
żyć. Po cząt ko wo przed się -
bior stwo zaj mo wa ło się gł.
utrzy ma niem czy sto ści i ad -
mi ni stro wa niem bu dyn ka mi.

Zmia ny ustro jo we i wol ny
ry nek wy mu si ły na nas po -
sze rza nie za kre su usług. To
na sza stra te gia na utrzy ma -
nie się na ryn ku. I cie szy my
się, że jest na ty le sku tecz na,
że dziś je ste śmy naj więk szą
fir mą, naj więk szym pra co -
daw cą w mie ście i na dal roz -
wi ja my dzia łal ność.

– Wspo mniał Pan o ko lej -
nych po my słach. PPK ma już
te raz bar dzo sze ro kie spek -
trum dzia łal no ści. Ja kie jesz -

cze in we sty cje chciał by Pan
zre ali zo wać? 

– W dal szym cią gu nie wy -
ko rzy stu je my w peł ni na -
szych bo gactw pod ziem nych.
Pa rę lat te mu po sta no wi łem
wy ko rzy stać wo dy geo ter mal -
ne do pro duk cji od na wial nej
ener gii ciepl nej w mie ście.
Spro wa dzi łem spe cja li -
stów z Da nii i Szwe cji, wy ko -
na ne zo sta ły po mia ry i od -
wier ty, po zy ska łem pie nią -
dze z Na ro do we go Fun du -

szu Ochro ny Śro do wi ska
w War sza wie. Dziś ca łe mia -
sto jest ogrze wa ne ty mi wo -
da mi. Nie ste ty, de cy zją ów -
cze snych władz, to nie my za -
rzą dza my tą in we sty cją. Mo -
im za my słem jest jed nak, aby
wo dy te by ły wy ko rzy sty wa ne
też do ce lów re ha bi li ta cyj no -
-lecz ni czych, a więc mo że po -
ku szę się o zna le zie nie
współ in we sto ra na bu do wę
ośrod ka sa na to ryj ne go?
Sprzy ja te mu do sko na ła lo -
ka li za cja Py rzyc mię dzy
dwie ma aglo me ra cja mi
– szcze ciń ską i go rzow ską
oraz bli skość wy brze ża i gra -
ni cy nie miec kiej. 

Nie wy ko rzy stu je my bo ga -
tych złóż gli ny, zna nej już
w okre sie oku pa cji i wy ko rzy -
sty wa nej przez Niem -
ców do pro duk cji ce gieł. Za -
kład pro duk cji ce ra mi ki czy
do brej ce gły to ko lej ny po -
mysł na biz nes, któ ry „cho dzi
mi po gło wie”. 

Chciał bym rów nież, aby -
śmy wspól nie z sa mo rzą dem,
roz po czę li pro gram bu do wy
ta nich miesz kań ko mu nal -
nych. W tym aspek cie wpi su -
je się rów nież po mysł wy bu -
do wa nia i pro wa dze nia sta cji
pa liw non -pro fit, gdzie sprze -
da wa ne by ło by pa li wo nie mal
bez zy sków, a więc po bar dzo
atrak cyj nej ce nie. 

Jed nak prio ry te to we są
dal sze in we sty cje w za kre sie
go spo dar ki wod no -ście ko wej
i od pa dów.

– Czy li co kon kret nie? 
– Dzię ki na szej de ter mi na -

cji w Py rzy cach pro wa dzo -
na jest se lek tyw na zbiór ka
od pa dów na po zio mie go spo -

dar stwa do mo we go. Uda ło
się prze ko nać spo łe czeń stwo,
że se gre ga cja jest opła cal na.
Część od pa dów tra fia m.in.
do na sze go za kła du bu dow la -
ne go, gdzie po wsta ją z nich
ma te ria ły bu dow la ne. Po zo -
sta łe śmie ci ja dą na skła do wi -
sko. Tam wkrót ce po wsta nie
na sza ko lej na in we sty cja – Za -
kład Za go spo da ro wa nia Od -
pa da mi, któ ry zaj mie się ich
od zy skiem. W pierw szym
kwar ta le br. bę dzie my mie li
już skom ple to wa ną do ku men -
ta cję. 

W za kre sie go spo dar ki
wod no -ście ko wej, w ubie głym
ro ku roz bu do wa li śmy sieć
wo do cią go wą o 5 km (ca ła
sieć li czy 27 km). W 2003 r.
otwo rzy li śmy no wo cze sną
Sta cję Uzdat nia nia Wo dy. Ad -
mi ni stru je my rów nież Oczysz -
czal nią Ście ków, któ rej w tym
ro ku roz po czy na my mo der -
ni za cję i roz bu do wę. 

W tym ro ku za mie rza my
tak że zmo der ni zo wać sa mo
przed się bior stwo, w za kre -
sie wy mia ny ta bo ru sa mo -
cho do we go i cięż kie go sprzę -
tu bu dow la ne go. Ru szy ła już
pro ce du ra prze tar go wa.
Na po cząt ku ro ku roz po czę li -
śmy tak że dłu go wy cze ki wa ny
re mont na szej sie dzi by,
przed na mi m.in. ter mo mo -
der ni za cja biu row ca.

Jan Lem par ty – dy rek tor Py rzyc kie go Przed się bior stwa
Ko mu nal ne go, zwią za ny z nim od 32 lat, naj pierw ja ko za stęp -
ca dy rek to ra, a od 1984 r. ja ko dy rek tor (w tym ro ku ju bi le -
usz 25-le cia). W zde cy do wa nej mie rze stoi za po my sła mi ko -
lej nych przed się wzięć re ali zo wa nych przez PPK. Był po my sło -
daw cą wy ko rzy sta nia wód geo ter mal nych do pro duk cji od na -
wial ne go cie pła w Py rzy cach (prze pro wa dził ba da nia i od wier -
ty). Wpro wa dził sku tecz ną se lek tyw ną zbiór kę od pa dów,
część z nich wy ko rzy stu jąc do pro wa dzo nej dzia łal no ści bu -
dow la nej. Uru cho mił Sta cję Uzdat nia nia Wo dy i zwo do cią go -
wał mia sto. Za mie rza otwo rzyć Za kład Za go spo da ro wa nia Od -
pa dów (dal sza se gre ga cja i od zysk) oraz zmo der ni zo wać
Oczysz czal nię Ście ków. Chciał by wy ko rzy stać wo dy geo ter -
mal ne do ce lów re ha bi li ta cyj nych i re kre acyj nych, a w za na -
drzu ma otwar cie za kła du pro duk cji ce ra mi ki czy bu do wę sta -
cji non -pro fit z ta nim pa li wem.
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Je dy ne ta kie w Pol sce 

Plast -farb z Płuż ni cy (ku jaw sko -
-po mor skie) ist nie je na pol skim
ryn ku od 1987 r. Fir ma spe cja -
li zu je się w prze twa rza niu two -
rzyw sztucz nych, z któ rych na -
stęp nie pro du ku je się opa ko wa -
nia mięk kie. Opa ko wa nia te znaj -
du ją swo je za sto so wa nie w róż -
nych bran żach.

Z Jó ze fem Gło wiń skim,
Pre ze sem Plast -farb

roz ma wia Zu zan na Ży dek

– Ja kie pro duk ty po sia da cie
Pań stwo w swo jej ofer cie?

– W na szej ofer cie znaj du -
ją się 3 pod sta wo we gru py
opa ko wań mięk kich. Są to:
opa ko wa nia do wy ro bów hi -
gie nicz nych, ta kich, jak pod -
pa ski, pie lusz ki dzie cię ce
i pie lu chy dla do ro słych, ko -
per ty ku rier skie i bez piecz -
ne słu żą ce do prze sy ła nia
kart kre dy to wych oraz pie -
nię dzy, a tak że wy ro by po -
wszech ne go użyt ku, jak tor -
by, tor by re kla mo we, wor ki
opa ko wa nio we i opa ko wa -
nia do ga zet. 

– Czy po sia da cie Pań stwo ja -
kieś no wo ści w swo jej ofer cie?

– No wo ścią są wspo mnia ne
wcze śniej ko per ty bez piecz -
ne. Ich pro duk cję roz po czę li -
śmy do pie ro pa rę lat te mu.
W tej chwi li ma my już na tym
po lu dość du że osią gnię cia.
Je ste śmy wio dą cym w Pol -
sce pro du cen tem te go ty pu
wy ro bów o ta kim po zio mie
za bez pie czeń tech nicz nych. 

– Ja kie tech no lo gie sto su je -
cie Pań stwo przy wy ro bie
swo ich pro duk tów?

– Po słu gu je my się stan dar -
do wy mi urzą dze nia mi do
prze twór stwa two rzyw
sztucz nych. Ma my wła sne
biu ro gra fi ki kom pu te ro wej
w To ru niu, gdzie wy ko nu je -
my wie le form dru ko wych.
Sa mi też pro du ku je my fo lię
i for mu je my ją w wy ro by
koń co we.

– Kim są Pań stwa part ne rzy
biz ne so wi?

– W seg men cie opa ko wań
do wy ro bów hi gie nicz nych,
to reb re kla mo wych i róż ne go
ro dza ju wor ków, na szy mi pod -
sta wo wy mi, a za ra zem i naj -
więk szy mi part ne ra mi biz ne -
so wy mi są bez po śred ni od -
bior cy z te re nu Pol ski. Je że li
na to miast cho dzi o ko per ty
bez piecz ne, przy ich roz po -
wszech nia niu ko rzy sta my
z po mo cy firm po śred ni czą -
cych, któ re w ra mach swo ich
pa kie tów biu ro wych ofe ru ją
na sze pro duk ty. Od bior ca mi
na szych to wa rów są głów nie
fir my dzia ła ją ce na ryn ku
pol skim. Nie wie le, bo za le d -
wie 10-12 proc., na szych
pro duk tów jest roz pro wa dza -
nych za gra ni cą. Do na szych
za gra nicz nych kon tra hen -
tów na le żą: Ro sja, Bia ło ruś,
Ukra ina, Li twa, Es to nia,
Ho lan dia i Wiel ka Bry ta nia.
Nie daw no na wią za li śmy też
współ pra cę z Fin lan dią
i Niem ca mi. 

– Co mo że cie Pań stwo ze
swo jej stro ny za ofe ro wać
swo im part ne rom biz ne so -
wym?

– Naj wyż szą ja kość pro -
duk tów, ter mi no wość oraz ni -
skie ce ny.

– Obec nie wie le mó wi się
na te mat biz ne su spo łecz nie
od po wie dzial ne go. Pro szę po -
wie dzieć, w ja ki spo sób Pań -
stwo re ali zu je cie za ło że nia
kon cep cji CSR? 

– Za trud nia my ok. 160 osób.
Ma my bar dzo sta bil ną za ło gę,
co świad czy o tym, że pra ca
w fir mie jest sa tys fak cjo nu ją -
ca dla na szych pra cow ni ków.
Uwa żam, że lu dzie są pod sta -
wą by tu każ dej fir my. Ma szy -
ny moż na ku pić, ale wie dza
i do świad cze nie, ja kie są w lu -
dziach, są zdo by wa ne la ta -
mi. A my ma my bar dzo do brą
i mło dą za ło gę, lu dzi, któ rzy
wie dzą, co ro bią i ro zu mie ją
pod sta wy funk cjo no wa nia fir -
my w dzi siej szym świe cie.
A je że li to ma my, to wszyst ko
bę dzie do brze. 

– Ja kie ma cie Pań stwo pla -
ny na przy szłość?

– Obec nie przy go to wu je my
się do udzia łu w tar gach
w Me dio la nie, na któ re zo sta -
li śmy za pro sze ni przez am ba -
sa dę wło ską. Są to tar gi spe -
cja li stycz ne „Plast”, zwią za ne
z prze twór stwem two rzyw
sztucz nych.

LI DE RZY SPO ŁECZ NEJ OD PO WIE DZIAL NO ŚCI 2009
– NO MI NA CJE / PLAST -FARB

Na szą pod sta wą
są lu dzie



IV DODATEK INFORMACYJNO-PROMOCYJNY www.forumbiznesu.pl

Za ostrza ją ce się prze pi sy w za kre -
sie ochro ny śro do wi ska wy mu sza -
ją na przed się bior stwach sto so wa -
nie eko lo gicz nych tech no lo gii pro -
duk cji. Jed nost ka In no wa cyj no -
-Wdro że nio wa „IN WEX” Sp. z o.o.
(Kiel ce) jest zna nym w Pol sce pro -
du cen tem wy so kiej ja ko ści, in no -
wa cyj nych i eko lo gicz nych pre pa -
ra tów, wy ko rzy sty wa nych w prze -
my śle cięż kim, gł. gór ni czym,
hut ni czym, mo to ry za cyj nym, bu -
dow la nym i pe tro che micz nym. 
Naj now szym hi tem fir my są eko -
lo gicz ne chło dzi wa do wió ro wej
i bez wió ro wej ob rób ki me ta li, któ -
re uzy ska ły no mi na cję do Pro gra -
mu Fo rum Ja ko ści QI 2009 w kat.
Pro dukt Naj wyż szej Ja ko ści. 

Bio od na wial ne
su row ce

Gru pa chło dziw eko lo -
gicz nych do ob rób ki me ta -
li na ba zie związ ków ge -
mi ni znaj du je za sto so wa -
nie we wszyst kich dzie dzi -
nach wió ro wej i bez wió ro -
wej ob rób ki me ta li, w ukła -
dach chło dzą cych urzą dzeń
oraz sys te mach hy drau licz -
nych, gdzie za cho dzi kon -
takt me ta lu z ukła dem
płyn nym (wod nym, gli ko -
lo wym, po li gli ko lo wym lub
ole jo wym). 

Eko lo gicz ny cha rak ter za -
wdzię cza ją nie mal stu pro -
cen to wej bio de gra da cji
(w cią gu max. 28 dni), wo do -
roz cień czal no ści oraz po -
wsta wa niu w opar ciu o bio -
od na wial ne su row ce, po cho -
dze nia ro ślin ne go i zwie -

rzę ce go (kwa sy tłusz czo we,
es try, tri gli ce ry dy). 

Sub stan cje za le ca ne są
zwłasz cza do za sto so wa nia
przez za kła dy, któ re ma ją
pro ble my z go spo dar ką od -
pa da mi (np. brak oczysz czal -
ni ście ków), a mu szą funk cjo -
no wać w po sza no wa niu kry -
te riów ochro ny śro do wi ska.
Chło dzi wa są bez piecz ne dla
pra cow ni ków, ma ją cych
skłon no ści aler gicz ne, wy -
wo ły wa ne przez cie cze smar -
no -chło dzą ce. 

Po wszech nie sto so wa ne
pro duk ty te go ty pu są po cho -
dze nia pe tro che micz ne go,
a więc z na tu ry szko dli we go
dla śro do wi ska.

Pro duk cja am fo te rycz -
nych związ ków ge mi ni
w „IN WEX -ie” cha rak te ry -
zu je się wy jąt ko wą pro sto tą
tech no lo gii i bez pie czeń -
stwem pro duk cji. Nie wy ma -
ga ją uży cia skom pli ko wa -

nej apa ra tu ry, nie bez piecz -
nych roz pusz czal ni ków (pal -
nych i wy bu cho wych) czy
szko dli wych związ ków, za -
wie ra ją cych chlor lub brom
(m.in. po wo du ją ko ro zję me -
ta li) – jak to jest opu bli ko wa -
ne w roz wią za niach świa to -
wych.

Bez sprzecz nie
in no wa cyj ne

In no wa cyj ne eko lo gicz ne
chło dzi wa są nie pie nią ce
i speł nia ją wy so kie wy ma ga -
nia, ja kie sta wia ne są dziś
no wo cze snym cie czom
do ob rób ki wszyst kich ro -
dza jów me ta li. 

W gru pie eko lo gicz nych
chło dziw „IN WEX -u” znaj -
du ją się m.in. pro duk ty
do ob rób ki szli fier skiej (tak -
że ło żysk), ob rób ki skra wa -
niem me ta li że la znych, ko -
lo ro wych, sto pów alu mi -

nium, do głę -
bo kie go tło cze -
nia czy ob rób ki
elek tro ero zyj -
nej. 

– Naj więk szą
za le tą tych
chło dziw jest
wszech stron -
ność za sto so -
wa nia, w każ -
dej dzie dzi nie
g o  s p o  d a r  k i
– od gór nic twa,
po przez bran żę
mo to ry za cyj ną,
pa pier ni czą,
włó kien ni czą,

aż po me dy cy nę. Wszę dzie
tam, gdzie wy stę pu je ob rób -
ka me ta li, wy stę pu ją ukła dy
hy drau licz ne lub ma miej -
sce kon takt me ta lu z cie czą
– wy mie nia Sta ni sław Szcze -
pa niak, pre zes za rzą du „IN -
WEX -u”, po my sło daw ca
więk szo ści in no wa cyj nych
roz wią zań tej fir my (ma
na kon cie po nad 130 pa ten -
tów na wy na laz ki i nie -
mal 500 roz wią zań ra cjo na -
li za tor skich, m.in. nie ko ro -
zyj ne pły ny do chłod nic, od -
rdze wia cze, pre pa ra ty
do im pre gna cji, wo do zmy -
wal ne ole je i sma ry, eko lo -
gicz ne bry kie ty ener ge tycz -
ne, do dat ki do pa liw i wy -
błysz cza cze do gal wa no tech -
ni ki oraz wie le in nych).

Tak że gru pa eko lo gicz -
nych chło dziw do ob rób ki
me ta li jest cał ko wi cie in -
no wa cyj nym roz wią za niem,
nie ma ją cym kon ku ren cyj -

ne go od po wied ni ka na ryn -
ku. – Cie ka wost ką jest to,
że mo gą zna leźć rów nież za -
sto so wa nie ja ko je den ze
skład ni ków, pod no szą cych
wy daj ność środ ków che mii
go spo dar czej (sub stan cji my -
ją cych, pio rą cych i czysz -
czą cych) – do da je Re mi giusz
Szcze pa niak, wi ce pre zes za -
rzą du fir my. 

Nie ogra ni czo ne
moż li wo ści

Jed nak klu czo wym od -
bior cą eko lo gicz nych chło -
dziw „IN WEX -u”, dzię ki wy -
so kiej od por no ści na twar dą
i za so lo ną wo dę, jest prze -
mysł gór ni czy i hut ni czy.
Znaj du ją za sto so wa nie
w ukła dach hy drau licz nych
(pod no śni ki, po daj ni ki, kom -
baj ny, ma szy ny gór ni cze). 

Z ra cji do sko na łych wła -
ści wo ści smar nych i an ty ko -
ro zyj nych, chło dzi wa sto so -
wa ne są w bran żach, gdzie
od by wa się wió ro wa (skra -
wa nie, to cze nie, szli fo wa -
nie, wier ce nie) i bez wió ro wa
(prze cią ga nie, roz cią ga nie,
tło cze nie, pra so wa nie) ob -
rób ka me ta li. Ten ro dzaj
kształ to wa nia me ta li,
w związ ku z wy stę po wa niem
wy so kich tem pe ra tur, spo -
wo do wa nych tar ciem, w ce -
lu unik nię cia prze grza nia
i po wsta nia na prę żeń, wy -
ma ga za sto so wa nia cie czy
chło dzą cych. 

– Sub stan cje te z po wo dze -
niem znaj du ją rów nież za -

sto so wa nie, ja ko czyn nik
grzew czy w ukła dach cen -
tral ne go ogrze wa nia i ukła -
dach chło dze nia, czy li wszę -
dzie tam, gdzie wy stę pu je
kon takt me ta lu z wo dą o róż -
nych tem pe ra tu rach – do da -
je S. Szcze pa niak. – Na sze
pre pa ra ty nie po wo du ją ko ro -
zji oraz za po bie ga ją osa dza -
niu się ka mie nia na me ta lo -
wych ele men tach grzej nych. 

Pra ce nad eko lo gicz nymi
chło dzi wa mi trwa ły 3 la ta
i w du żej mie rze od by wa ły
się we wła snym La bo ra to -
rium Ba daw czym Jed nost ki
In no wa cyj no -Wdro że nio wej
„IN WEX”. Pro duk ty prze -
cho dzi ły jed nak ba da nia te -
sto we i akre dy ta cyj ne w la -
bo ra to riach ze wnętrz nych.
Chło dzi wa prze szły po myśl -
nie wszyst kie te sty w za kre -
sie wy ma gań pa ra me tro -
wych, m.in. w akre dy to wa -
nym la bo ra to rium Cen trum
Ba dań i Do zo ru Gór nic twa
Pod ziem ne go w Lę dzi nach,
któ re te sto wa ło pro duk ty
tak że w wa run kach prze my -
sło wych. 

Pro dukt zo stał opa ten to -
wa ny i wcho dzi w fa zę pro -
duk cji. Już zdo by wa pierw -
sze mię dzy na ro do we na gro -
dy, m.in. zło te me da le na wy -
sta wach wy na laz ków w War -
sza wie, Za grze biu, Bu ka -
resz cie i Seu lu. 

Mag da le na Za staw nik
Ja cek Ma jew ski
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Przemysł może być ekologiczny

Za le ty eko lo gicz nych chło dziw

do ob rób ki me ta li na ba zie związ ków ge mi ni 

– nie pie nią ce i prze zro czy ste 

– nie pal ne

– od por ne na za so lo ną i twar dą wo dę

– roz pusz czal ne w wo dzie

– du że wła ści wo ści bu fo ru ją ce pH

– wy so kie wła ści wo ści bio sta tycz ne

– do sko na ła smar ność

– w peł ni eko lo gicz ne (po cho dze nia na tu ral ne go)

– bio de gra dal ne 

– pro sto ta tech no lo gii, ni skie kosz ty wy two rze nia

– bez piecz ne dla pra cow ni ków

Naj tań sze i naj bar dziej eko no micz ne w eks plo ata -

cji, co w do bie nad cho dzą ce go kry zy su eko no -

micz ne go jest naj waż niej szą za le tą.

Gór ny Śląsk w okre sie prze mian
go spo dar czych zo stał naj bar dziej
w Pol sce pod da ny pro ce som re -
struk tu ry za cyj nym. Po wsta ło wie -
le pro gra mów i ini cja tyw, ła go -
dzą cych ich skut ki. Jed ną z naj -
star szych i naj bar dziej efek tyw -
nych in sty tu cji, dzia ła ją cych
w tym za kre sie, jest po wsta ła
w 1996 r. Re gio nal na Agen cja
Pro mo cji Za trud nie nia Sp. z o.o.
w Dą bro wie Gór ni czej.

APZ Sp. z o.o. dzię ki sta -
łe mu wzro sto wi pro duk -

cji i usług oraz ak tyw nej po -
li ty ce za trud nie nia wno si
istot ny wkład w zmniej sze nie
bez ro bo cia w mie ście i re gio -
nie. Obok li czą cej się w kra ju
dzia łal no ści pro duk cyj nej
w za kre sie ele men tów jezd -
nych do tram wa jów oraz wy -
so kie go stan dar du usług re -
mon to wych, na szcze gól ną
uwa gę za słu gu je pro wa dzo na
przez spół kę, w ra mach Cen -
trum Wspie ra nia Przed się -
bior czo ści, dzia łal ność szko le -
nio wa, od szko leń za wo do -
wych do spe cja li stycz nych
kur sów. 

Pro fe sjo na lizm fir my po -
twier dza ją m.in. akre dy ta cja
Pol skiej Agen cji Roz wo ju
Przed się bior czo ści oraz cer -
ty fi ka ty Mi ni sterstw: Go spo -
dar ki oraz Pra cy i Po li ty ki
Spo łecz nej. RAPZ Sp. z o.o.
po sia da rów nież sta tus nie pu -

blicz nej pla ców ki kształ ce -
nia usta wicz ne go. 

RAPZ Sp. z o.o. w 2002 r. za -
ło ży ła Fun da cję, któ ra zaj -
mu je się prze ciw dzia ła niem
bez ro bo ciu, wspie ra niem roz -
wo ju lo kal ne go, a zwłasz cza
dzia łal no ścią spo łecz ną, kul -
tu ral ną, na uko wą, oświa to -
wą, in for ma cyj ną oraz so cjal -
ną, a tak że w za kre sie ochro -
ny śro do wi ska i za byt ków,
wspie ra nia de mo kra cji
i ochro ny praw czło wie ka,
roz wo ju go spo dar cze go re -
gio nów po przez wspie ra nie
dzia łal no ści ma łych i śred -
nich przed się bior ców. Fun da -
cja RAPZ osią ga po wyż sze
po przez re ali za cję pro jek -
tów fi nan so wa nych ze środ -
ków Unii Eu ro pej skiej i bu -
dże tu pań stwa, po sia da do -
świad cze nie w za rzą dza niu
i wdra ża niu pro jek tów współ -
fi nan so wa nych ze środ -
ków fun du szy struk tu ral nych
UE, Me cha ni zmu Fi nan so -
we go EOG, Nor we skie go Me -
cha ni zmu Fi nan so we go i in -
nych pro gra mów po mo co -
wych. 

Jed nym z pro jek tów jest
ogól no pol ski pro gram, re ali zo -
wa ny w part ner stwie z przed -
się bior stwem te le ko mu ni ka -
cyj nym OPTO LAND SA, pn.
„Wio ska in ter ne to wa – kształ -
ce nie na od le głość na te re -
nach wiej skich”, o bu dże cie
ok. 80 mln zł. Pro jekt ten, za -
kła da utwo rze nie na te re -
nach wiej skich Cen -
trów Kształ ce nia, wy po sa żo -
nych w wy so kiej kla sy sprzęt
kom pu te ro wy z do stę pem
do in ter ne tu ce lem za pew nie -

nia miesz kań com moż li wo -
ści kształ ce nia usta wicz ne go
w for mie on -li ne, a tym sa -
mym uzu peł nia nia lub pod -
wyż sza nia po zio mu ich wy -
kształ ce nia. Pro jekt jest od po -
wie dzią na je den z naj bar -
dziej istot nych pro ble -
mów współ cze sne go sys te mu
oświa ty – znacz ne dys pro por -
cje edu ka cyj ne po mię dzy
wsią a mia stem. Ini cja ty wa
zin ten sy fi ko wa nych dzia łań
na rzecz zmniej sza nia tych
dys pro por cji, po przez pro -
mo cję kształ ce nia usta wicz -
ne go, udo stęp nie nie moż li -
wo ści e -le ar nin gu (pa kiet
szko leń nie od płat nych, nie -
ogra ni czo ny do stęp do szko -
leń ko mer cyj nych) wpły nie
na po pra wę po zio mu wy -
kształ ce nia miesz kań ców wsi,
a przez to rów nież na ich po -
zy cję na ryn ku pra cy. Ogól no -
pol ska sieć cen trów kształ ce -
nia na od le głość bę dzie trwa -
łym zor ga ni zo wa nym sys te -
mem współ pra cy sa mo rzą -
dów, ad mi ni stra cji oświa to -
wej, jed no stek spe cja li zu ją -
cych się w e -edu ka cji oraz
szta bu wy so ce wy kwa li fi ko -
wa nych spe cja listów na rzecz
spo łecz no ści wiej skich.

Ja kość usług FRAPZ
po twier dza cer ty fi kat ISO
9001:2001 w za kre sie świad -
cze nia usług do rad czych
o cha rak te rze ogól nym, in for -
ma cyj nym i szko le nio wym.

Oprac. RAPZ Sp. z o.o.

FO RUM JA KO ŚCI QI – NO MI NA CJA / RE GIO NAL NA AGEN CJA
PRO MO CJI ZA TRUD NIE NIA SP. Z O.O.

Dro ga roz wo ju

Stanisław Szczepaniak, prezes
zarządu „INWEX” Sp. z o.o.

Spe cja li ści nie po zo sta wia ją złu -
dzeń – licz ba lu dzi oty łych ro śnie
i oty łość jest cy wi li za cyj ną epi de -
mią. Jest przy czy ną wie lu cho rób,
któ re upo śle dza ją stan zdro wia
w stop niu za sad ni czym i są przy -
czy ną przed wcze snej śmier ci (cho -
ro by me ta bo licz ne, no wo two ro -
we). Dla te go pro fi lak ty ka i le cze nie
oty ło ści w ostat nich la tach na bra -
ły szcze gól ne go zna cze nia. Dro gą
re ali za cji jest le cze nie die te tycz ne
w tym pro gram die ty Cam brid ge.

Pro duk ty die ty Cam brid ge
na pol skim ryn ku obec ne

są od kil ku na stu lat, a ich dys -
try bu to rem jest war szaw ska
spół ka HOL -TRA DE. To ni sko -
ka lo rycz ne po sił ki, któ re mo gą
za stę po wać ca ło dzien ne ży -
wie nie lub część po sił ków kon -
wen cjo nal nych. 

Die ta Cam brid ge na le ży
do tzw. re stryk cyj nych ku ra cji
od chu dza ją cych. Jest die tą
ni sko ka lo rycz ną, któ ra opie -
ra się na wie lo sma ko wych
po sił kach ła twych do przy go -
to wa nia lub go to wych do spo -
ży cia. Pro duk ty za wie ra ją
kom plet skład ni ków od żyw -
czych i po kar mo wych, nie -
zbęd nych dla pra wi dło we go
funk cjo no wa nia or ga ni zmu:
biał ko, wę glo wo da ny, tłuszcz,
błon nik, wi ta mi ny i skład ni -
ki mi ne ral ne. Pro duk ta mi
die ty są róż no rod ne ro dza je
po sił ków: kok taj le i zu py
w sa szet kach, go to we na po je
(w te tra pa kach), oraz ba to ni -
ki w po le wie. Każ dy z pro duk -
tów jest w kil ku róż nych sma -
kach, w ce lu uroz ma ice nia
die ty. 

Spe cjal nie opra co wa ny 
6-stop nio wy pro gram die ty,
od 415 do 1500 kcal dzien nie,
z okre sem od chu dza nia, sta bi -
li za cji i po wro tu do nor mal ne -
go ży wie nia jest edu ka cyj ną
pro po zy cją spół ki Hol -Tra de
dla wszyst kich wal czą cych
z po wra ca ją cą oty ło ścią lub
nad wa gą.

Die ta w zu peł no ści za bez -
pie cza funk cje we wnątrz u -
stro jo we or ga ni zmu, ni ska ka -
lo rycz ność od wra ca bi lans
ener ge tycz ny z do dat nie go
na ujem ny i stwa rza wa run ki
spa la nia za pa so wej tkan ki
tłusz czo wej. 

Pierw szy bar dzo ni sko ener -
ge tycz ny sto pień die ty (415-555
kcal) wy ma ga kon sul ta cji i ak -
cep ta cji le ka rza. Pro gram okre -
śla: okres sto so wa nia die ty,
prze rwy w sto so wa niu, ilość
po sił ków, ro dzaj i ilość za le ca -
nych na poi (w przy pad ku łą cze -
nia z po sił kiem kon wen cjo nal -
nym: ilość, ro dzaj i skład).

Wy bór die ty (stop nia ener ge -
tycz ne go) za le ży od wie ku, płci,
wzro stu, stop nia i ro dza ju oty -
ło ści, sta nu zdro wia i sto so wa -
nych le ków. Okre ślo ne na pod -
sta wie oce ny kli nicz nej prze -

ciw wska za nia są za war te
w kar cie zdro wia klien ta. 

Pro duk ty die ty są dys try bu -
owa ne przez sieć kon sul tan -
tów w więk szo ści du żych
i śred nich miast w Pol sce. Fir -
ma ści śle współ pra cu je z le ka -
rza mi i die te ty ka mi.

Wła ści we od chu dza nie nie
jest jed no ra zo wą te ra pią, ale
sta łą dba ło ścią o wła ści we na -
wy ki ży wie nio we i od po wied -
ni styl ży cia. Dla te go też kon -
sul tan ci spra wu ją opie kę
nad klien ta mi tak że po ku ra cji. 

HOL -TRA DE Sp. z o.o. ist -
nie je na ryn ku od 1992 r.
Od po cząt ku fir ma zaj mu je

się pro pa go wa niem
Die ty Cam brid ge i dys -
try bu cją jej pro duk -
tów. Prze pro wa dzo ne
ba da nia die ty w Pol sce
(In sty tut Żyw no ści i Ży -
wie nia w War sza wie
i Woj sko wy Szpi tal Kli -
nicz ny w Byd gosz czy)
wska zu ją na sku tecz -
ność die ty Cam brid ge
i ko rzyst ny wpływ re -
duk cji ma sy cia ła

na nor ma li za cję go spo dar ki:
tłusz czo wej, wę glo wo da no wej
i po ziom ci śnie nia tęt ni cze go.
Suk ces za le ży od mo bi li za cji
psy chicz nej klien ta, prze strze -
ga nia ry go rów i współ dzia ła -
nia z le ka rzem i kon sul tan tem. 

Wię cej in for ma cji na
www.die ta -cam brid ge.pl

Mag da le na Za staw nik,
Ja cek Ma jew ski

FO RUM JA KO ŚCI QI 2009 – NO MI NA CJE / HOL -TRA DE SP. Z O. O.
– DIE TA CAM BRID GE

Stop nio wo do suk ce su
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